
Z czego wynikała potrzeba wprowadzenia
zmian w obowiàzujàcych zasadach
organizacji i funkcjonowania systemu
pomocy psychologicznej w PSP?

Pierw sze za sa dy by ły two rzo ne nie co in tu -
icyj nie. Wszy scy psy cho lo dzy, któ rzy przed
2009 r. pra co wa li w ko men dach wo je wódz kich
i szko łach PSP, ro bi li to, co wy da wa ło im się
naj lep sze dla stra ża ków i dla służ by. Ko rzy sta -
li śmy wów czas z roz wią zań sto so wa nych w in -
nych kra jach oraz z po my słów re ali zo wa nych
w Pol sce, np. w woj sku, po li cji czy stra ży gra -
nicz nej. Ale choć zna li śmy już wów czas kon -
kret ne wy ni ki ba dań do ty czą cych skut ków
do świad cza ne go przez stra ża ków stre su, rów -
nież trau ma tycz ne go, prze pro wa dzo nych przez

In sty tut Me dy cy ny Pra cy w Ło dzi, choć dys -
po no wa li śmy wska zów ka mi, dla cze go i jak
prze ciw dzia łać je go kon se kwen cjom – te mat
psy cho lo gów i pro fi lak ty ki zdro wia psy chicz -
ne go w służ bie nie na le żał do naj istot niej szych.
W 2008 r. na jed nym ze spo tkań psy cho lo gów
usta li li śmy, że naj wyż szy czas usys te ma ty zo -
wać na sze dzia ła nia i wte dy po wsta ły za sa dy
obo wią zu ją ce od li sto pa da 2009 r.

W ko lej nych la tach py ta li śmy czę sto stra ża -
ków, co są dzą o na szej pra cy. Pro wa dzi li śmy
rów nież ba da nia an kie to we i ana li zy. Ob ser wu -
jąc zmie nia ją cą się rze czy wi stość, za uwa ża li -
śmy zmia ny za cho dzą ce w na szej for ma cji.
Za rów no te ko rzyst ne, jak i nie po ko ją ce. Ja ko
służ ba je ste śmy przy go to wa ni do dzia ła nia
w każ dej sy tu acji i w każ dych wa run kach.

Tym, co mo że bu dzić nie po kój w aspek cie psy -
cho lo gicz nym, spo łecz nym i or ga ni za cyj nym,
po za oczy wi sty mi za gro że nia mi i ob cią że nia -
mi wy ni ka ją ce ze spe cy fi ki i cha rak te ru służ -
by, jest m.in. spa dek po czu cia toż sa mo ści
z mi sją służ by, roz luź nie nie wię zi spo łecz nych
w stra żac kiej ro dzi nie czy utra ta po czu cia
wspar cia. 

Ostat nie la ta po ka zu ją, że pro ble my, któ re
do ty ka ją pol skie spo łe czeń stwo, tj. de pre sja,
ner wi ce, zwią za ne z tym pró by sa mo bój cze czy
sa mo bój stwa, są rów nież udzia łem na szych
funk cjo na riu szy i pra cow ni ków. Nie tyl ko stres
i ob cią że nia zwią za ne ze służ bą, lecz tak że pro -
ble my oso bi ste, ro dzin ne, fi nan so we są przy -
czy ną ich gor szej kon dy cji psy cho fi zycz nej.
Za tem na sze dzia ła nia pro fi lak tycz ne obej mu -
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Działania psychologów na stałe
wpisały się już w służbę strażaków.

Poprzednie zasady organizacji
i funkcjonowania systemu pomocy

psychologicznej w PSP
obowiązywały od 2009 r. Realia się

zmieniły, pojawiła się więc potrzeba
zaktualizowania tej regulacji.
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st. bryg. Cezarym Dobrodziejem 

– koordynatorem ds. pomocy
psychologicznej w PSP.

fo
t. 

Je
 rz

y 
Li

n d
er



ją nie tyl ko pro fi lak ty kę PTSD, spo glą da my
na stra ża ka sze rzej, rów nież wi dząc je go co -
dzien ność po za służ bą. Na sze no we za sa dy są
więc od po wie dzią na za ist nia łe zmia ny. 

Jakie sà najbardziej nowatorskie
i rewolucyjne rozwiàzania przewidziane
w nowej regulacji?

Trud no mó wić o re wo lu cji. Głów nym, bar -
dzo ogól nym ce lem za sad z 2009 r. by ło utrzy -
ma nie wy so kiej kon dy cji psy cho fi zycz nej
stra ża ków PSP. Te raz na pierw szym miej scu
znaj du je się me ry to rycz na po moc i wspie ra nie
ka dry kie row ni czej i do wód czej w za kre sie
psy cho lo gicz nych aspek tów służ by, pro fi lak ty -
ki stre su i za rzą dza nia za so ba mi ludz ki mi. Na -
dal zaj mu je my się utrzy ma niem wy so kiej
kon dy cji psy cho fi zycz nej funk cjo na riu szy
i pra cow ni ków, a tak że osło ną psy cho lo gicz ną
stra ża ków uczest ni czą cych w sy tu acjach kry -
zy so wych oraz wy ko nu ją cych za da nia w eks -
tre mal nie trud nych wa run kach. Na sze dzia ła nia
roz sze rzo ne zo sta ły jed nak o ob sza ry prze ciw -
dzia ła nia pa to lo giom spo łecz nym, rów nież
tym, po ja wia ją cym się w miej scu pra cy, oraz
o sze ro ko ro zu mia ną pro mo cję i ochro nę zdro -
wia psy chicz ne go stra ża ków i pra cow ni ków
cy wil nych.

Pro wa dzo ne obec nie przez psy cho lo gów
PSP odzia ły wa nia pro fi lak tycz ne wy ni ka ją
oczy wi ście ze zdia gno zo wa nych po trzeb, ale są
rów nież wy peł nie niem za dań Na ro do we go
Pro gra mu Zdro wia na la ta 2016-2020, okre ślo -
nych do re ali za cji przez po szcze gól ne re sor ty
i służ by.

Wspomniał Pan o zarzàdzaniu zasobami
ludzkimi. To kojarzy si´ z procesem
rekrutacji.

Nie idzie my na ra zie w tym kie run ku. Je dy -
nym ze spo łem zaj mu ją cym się bez po śred nio
na bo rem jest pra cow nia psy cho lo gicz -
na w Szko le Głów nej Służ by Po żar ni czej, któ -
ra przede wszyst kim zaj mu je się ba da nia mi
psy cho lo gicz ny mi i oce ną pre dys po zy cji
do służ by i do SGSP. Mu si my pa mię tać, że psy -
cho lo gów jest zbyt ma ło, by moż na ich włą -
czyć w pro ce du rę na bo ru. Nasz udział
w za rzą dza niu za so ba mi ludz ki mi ro zu mie my
bar dziej ja ko kon sul ta cje oraz do radz two dla
ka dry kie row ni czej i do wód czej w za kre sie bu -
do wa nia ze spo łu, wy ko rzy sty wa nia je go po ten -
cja łu, efek tyw ne go mo ty wo wa nia,
prze ciw dzia ła nia i roz wią zy wa nia kon flik tów,
ale tak że pro fi lak ty ki i re ago wa nia na prze ja -
wy „pa to lo gii” w miej scu pra cy, ta kich jak za -

cho wa nia agre syw ne, prze mo co we, mob bin go -
we czy dys kry mi na cyj ne. 

Zasady okreÊlajà, ˝e jeden psycholog
przypada na 1000 stra˝aków, nie mo˝e byç
ich mniej ni˝ dwóch w województwie. Skàd
ta liczba? 

Kry te rium to po ja wi ło się już przy pierw -
szych za sa dach. Wy da je mi się, że prze licz nik
ten zo stał za pro po no wa ny ana lo gicz nie do hi -
sto rycz nej pró by okre śle nia licz by stra ża ków
ko niecz nych do za pew nie nia bez pie czeń stwa
oby wa te lom na sze go kra ju, pod ję tej przy two -
rze niu PSP. Ana li zu jąc wów czas da ne z in nych
kra jów eu ro pej skich, prze licz nik ten okre ślo no
ja ko: je den stra żak na każ dy 1000 miesz kań -
ców.

Je śli cho dzi na to miast o dru gi wa ru nek – ma -
my wo je wódz twa, w któ rych jest oko ło 1000
stra ża ków. Po co na ta kim te re nie aż dwóch psy -
cho lo gów? Zwróć my jed nak uwa gę na fakt, że
gdy na stę pu je tra gicz ne wy da rze nie, ocze ki wa -
na jest dys po zy cyj ność psy cho lo gów. Na do brą
spra wę po win ni być do stęp ni 24 godz. na do bę.
Już sa mo stwier dze nie, że są do stęp ni na okrą -
gło, jest nad uży ciem, a je śli mia ła by to być jed -
na oso ba, to jej do stęp ność w ogó le by ła by
ilu zją. Są urlo py, psy cho lo dzy pod no szą swo je
kwa li fi ka cje, zda rza się że cho ru ją itp. Jest jesz -
cze jed na waż na przy czy na ta kie go za pi su. Psy -
cho lo dzy PSP w swo jej co dzien nej pra cy
(kon sul ta cyj nej, po rad ni czej i in ter wen cyj nej)
czę sto spo ty ka ją się z bar dzo trud ny mi sy tu acja -
mi, któ re naj czę ściej wy ma ga ją pod ję cia szyb -
kich i traf nych de cy zji o ro dza ju nie zbęd nej
po mo cy. Wpływ na oso bę po trze bu ją cej wspar -
cia za le ży nie tyl ko od wie dzy teo re tycz nej
i cech oso bi stych psy cho lo ga, lecz tak że od je -
go ak tu al nej kon dy cji psy cho fi zycz nej. W co -
dzien nej pra cy psy cho lo ga wy ma ga ne są za tem
kon sul ta cje su per wi zyj ne, któ re da ją szan sę
z jed nej stro ny na zwe ry fi ko wa nie pod ję tych de -
cy zji i dzia łań pod ję tych np. w ra mach in ter wen -
cji, z dru giej zaś – da ją moż li wość od re ago wa nia
psy chicz ne go i uzy ska nia wspar cia.

Za sa dy tak ̋ e wspo mi na jà o su per wi zji.

To no wość. Od kil ku na stu lat pra cu je my
głów nie we wła snym gro nie. Je śli więc po peł -
nia li śmy ja kieś błę dy, to ist nia ło nie bez pie czeń -
stwo, że ich nie za uwa ży my i nie
wy eli mi nu je my. Dwa la ta te mu, aby za pew nić
wy so kie stan dar dów na szych usług oraz w tro -
sce o za pew nie nie kom for tu i hi gie ny pra cy
psy cho lo gów, wpro wa dzi li śmy obo wią zek
uczest ni cze nia w spo tka niach kon sul ta cyj no -

-su per wi zyj nych. Da lej jed nak od by wa ły się
one w na szym wła snym gro nie. Do pie ro w tym
ro ku się gnę li śmy po pro fe sjo nal ne go su per wi -
zo ra, oso bę z ze wnątrz, cer ty fi ko wa ną przez
Pol skie To wa rzy stwo Psy cho te ra pii In te gra -
tyw nej oraz Eu ro pej skie Sto wa rzy sze nie Psy -
cho te ra peu tów. 

W jaki sposób ten zewn´trzny superwizor,
o którym Pan mówił, przekazuje swoje
uwagi? Na bie˝àco, podczas spotkaƒ, czy
sporzàdza jakiÊ dokument? 

To jest su per wi zja gru po wa. Ma my dwa ze -
spo ły: wschód i za chód – o tym tak że mó wią
za sa dy. Przy ję li śmy ta ki po dział, po nie waż bar -
dzo trud no pra co wać su per wi zyj nie w ze spo le
skła da ją cym się z po nad 25 osób [obec nie
w PSP za trud nio nych jest 27 psy cho lo -
gów – przyp. red.]. Spo tka nia są ca ło dnio we,
za czy na ją się od ze bra nia in for ma cji, kto z ja -
kim pro ble mem chciał by się zgło sić. To naj czę -
ściej bie żą ce spra wy, pro wa dzo ne przez
psy cho lo gów, któ re po pro stu są bar dzo trud ne
i zło żo ne. Są bar dzo szcze gó ło wo oma wia ne.
Naj pierw przed sta wia ny jest stan fak tycz -
ny – oczy wi ście bez da nych po zwa la ją cych zi -
den ty fi ko wać kon kret ne go pod opiecz ne go,
na stęp nie po moc, któ rej udzie lo no i to, co się
dzie je obec nie. Jest to ana li zo wa ne na bie żą co
przez su per wi zo ra o bar dzo wy so kich kwa li fi -
ka cjach. Wszy scy uczest ni cy spo tka nia mo gą
tak że dzie lić się swo imi do świad cze nia mi z po -
dob nych sy tu acji. 

Su per wi zo rzy czę sto pod kre śla ją, że psy -
cho log zbyt du żo przyj mu je na swo je bar ki,
zdej mu jąc w ten spo sób od po wie dzial ność
z naj bliż szych: ro dzi ny, przy ja ciół, ko le gów.
Wy rę cza ich w trud nym za da niu or ga ni zo wa -
nia i udzie la nia po mo cy. Waż ne jest wy ty cza -
nie gra nic, wy raź ne wska za nie, że od te go jest
np. ro dzi na, prze ło żo ny czy le karz psy chia tra.
Je śli po wie to ze wnętrz ny, obiek tyw ny spe cja -
li sta, psy cho log przyj mie to ina czej. Dzia ła tu -
taj si ła au to ry te tu i nie za leż no ści. 

Psycholog ma mo˝liwoÊç pomagania
potrzebujàcym z własnej inicjatywy. Jak
dotrzeç do osoby potrzebujàcej pomocy,
skoro pod opiekà ka˝dego znajduje si´
a˝ 1000 stra˝aków? 

Naj czę ściej oso by po trze bu ją ce sa me się
do nas zgła sza ją. W ostat nich 5 la tach psy cho -
lo dzy udzie li li po nad 15,5 tys. kon sul ta cji,
a w 600 pod ję tych in ter wen cjach – udzie li li po -
mo cy 4,5 tys. osób. Psy cho log mo że do strzec
pro blem i zło żyć ofer tę po mo cy wte dy, kie dy
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ma kon takt ze stra ża ka mi. W mi nio nych 5 la -
tach, przy oka zji róż nych szko leń z za kre su psy -
cho edu ka cji, spo tka li śmy się z po nad 50 tys.
stra ża ków. Szko le nia te w zde cy do wa nej więk -
szo ści pro wa dzo ne by ły na te re nie jed no stek ra -
tow ni czo -ga śni czych. Ta kie spo tka nia stwa rza ją
wa run ki do lep sze go po zna nia się i bu do wa nia
za ufa nia. Jed nym z na rzę dzi pra cy psy cho lo ga
jest ob ser wa cja. Dość ła two roz po znać czło wie -
ka, któ ry jest w kry zy sie, prze ży wa ja kąś trud -
ną sy tu acje. Pro szę so bie wy obra zić, że
na szko le niu znaj du je się oso ba bar dzo smut na,
wy co fa na, za mknię ta w so bie. Wi dać, że jest
czymś bar dzo prze ję ta, ła two się iry tu je, re agu -
je nad po bu dli wie czy wręcz agre syw nie. Psy -
cho log mo że więc wyjść z ini cja ty wą, po dejść
i za py tać: co się dzie je? czy mo gę pa nu/pa ni po -
móc? oraz za de kla ro wać kon kret ną po moc.
Czę sto oka zu je się stra ża cy przed spo tka niem
ze swo im psy cho lo giem w ogó le nie bra li
pod uwa gę szu ka nia po mo cy u spe cja li sty. 

Szkolenia sà wi´c bardzo istotne ze wzgl´du
na kontakt z samymi stra˝akami
i pracownikami. Czy nowy zapis, dotyczàcy
obowiàzku posiadania umiej´tnoÊci
prowadzenia takich szkoleƒ, jest z tym
zwiàzany?

Rów nież. Obo wią zek ten wy ni ka jed nak
tak że z sa me go fak tu, że pro wa dze nie ta kich
szko leń dla osób do ro słych nie jest ła twe. Zor -
ga ni zo wa li śmy w cią gu tych 6 lat czte ry przed -
się wzię cia szko le nio we po świę co ne me to dy ce
pro wa dze nia szko leń. Ze spo ły su per wi zyj ne
psy cho lo gów PSP tak że zaj mu ją się opra co wy -
wa niem pro gra mów szko leń do sko na lą cych
i przy go to wy wa niem ma te ria łów do ich re ali -
za cji. Do sko na li my swój warsz tat. Te umie jęt -
no ści są więc nie zwy kle waż ne i po trzeb ne
w pra cy psy cho pro fi lak tycz nej psy cho lo gów.
Re ali zo wa na w ra mach sys te mu po mo cy psy -
cho lo gicz nej w PSP dzia łal ność psy cho edu ka -
cyj na jest głów nym fi la rem sys te mu. Dla
przy kła du każ dy psy cho log w cią gu ro ku ma
prze pro wa dzić szko le nia z pro fi lak ty ki i roz -
wia zy wa nia pro ble mów al ko ho lo wych w śro -
do wi sku służ by w pię ciu jed nost kach
ra tow ni czo -ga śni czych (na każ dej zmia nie)
oraz szko le nia z np.: stre su, wy pa le nia za wo -
do we go, wspar cia psy chicz ne go – w sied miu
jed nost kach (rów nież na każ dej zmia nie).
Szko le nia są do brą oka zją do wza jem ne go po -
zna nia się psy cho lo ga i stra ża ków. To jest bar -
dzo waż ne, bo w sy tu acji trud nej ła twiej
za dzwo nić do oso by, któ rą zna my np. ze szko -
le nia, niż do ano ni mo we go psy cho lo ga, któ re -
go nu mer te le fo nu wi si na kart ce w PSK.

Co da je ta ka edu ka cja? Przy no si wy mier ne
re zul ta ty?

Wie dza i umie jęt no ści to klucz do lep sze go
ży cia, do de cy do wa nia o so bie w więk szym za -
kre sie i wy ko rzy sty wa nia osią gnięć cy wi li za -
cyj nych. Za ob ser wo wa li śmy np., że mi mo
wzro stu licz by in ter wen cji po dej mo wa nych
przez stra ża ków spa da licz ba in ter wen cji psy -
cho lo gów po trud nych zda rze niach. Dzię ki
psy cho edu ka cji stra ża cy po pro stu co raz le piej
ra dzą so bie w trud nych sy tu acjach. Ich do wód -
cy są le piej przy go to wa ni do sa mo dziel ne go or -
ga ni zo wa nia i udzie la nia wspar cia swo im
pod wład nym. Psy cho lo dzy sta li się bar dziej na -
tu ral nym ele men tem służ by – jest to też ade -
kwat ne do te go, co dzie je się w spo łe czeń stwie.
Psy cho log czy psy chia tra to nie jest już coś
dziw ne go, a ko rzy sta nie z je go usług sta je się
bar dziej ak cep to wal nym roz wią za niem. 

W zasadach mo˝na odnaleêç szereg
wymogów zwiàzanych z prowadzeniem
dokumentacji pracy psychologa. Jest on
zobowiàzany do przygotowywania
sprawozdaƒ i analiz, przekazywania
wniosków i ustaleƒ z konsultacji ze
stra˝akiem skierowanym przez kierownika
jednostki PSP, do prowadzenia ksià˝ki
ewidencji pracy psychologa i karty pomocy
psychologicznej. Czy nie rodzi to pewnych
wàtpliwoÊci, ˝e jednak o tych problemach
dowiedzà si´ osoby inne ni˝ sam psycholog?

Każ dy psy cho log zo bo wią za ny jest do do -
ku men to wa nia swo jej pra cy. Gro ma dzo ne ma -
te ria ły czę sto do ty czą spraw pry wat nych czy
na wet in tym nych da nej oso by, a w związ ku
z tym pod le ga ją szcze gól nej ochro nie praw nej.
Dla te go tak du ży na cisk w na szych za sa dach
po ło żo ny jest na ich ochro nę. Oso ba zgła sza ją -
ca się do psy cho lo ga za wsze mu si wy ra zić zgo -
dę na za ło że nie tej do ku men ta cji. 

Brak zgody na zało˝enie dokumentacji b´dzie
oznaczał jednoczeÊnie brak mo˝liwoÊci
otrzymania pomocy?

Ta ka oso ba nie otrzy ma bez po śred niej po -
mo cy od psy cho lo ga PSP. Za wsze jed nak mo -
że li czyć na po śred ni cze nie w zor ga ni zo wa niu
jej na ze wnątrz, po za służ bą. Ro zu miem nie po -
kój i po dejrz li wość zwią za ną z wi zy tą u psy -
cho lo ga i do ku men to wa niem przez nie go
wraż li wych in for ma cji. Mo je do świad cze nie
za wo do we to jed nak tak że pra ca w po rad ni
zdro wia psy chicz ne go. Pro szę uwie rzyć, nie
by ło ni czym nad zwy czaj nym, że psy cho log

pro wa dził tam książ kę ewi den cji pra cy, w któ -
rej każ dy pa cjent był wpi sa ny, miał też za ło żo -
ną swo ją kar tę. Do ku men ta cja jest stan dar dem
dla wszyst kich spe cja li stów. 

OczywiÊcie, tylko mamy tutaj nieco innà
sytuacj´, bo w poradni zdrowia
psychicznego dokumentacja jest
na zewnàtrz. W omawianym przypadku
psycholog tak˝e jest w słu˝bie. 

Sam fakt, że psy cho log jest ele men tem for -
ma cji, ni cze go tu taj nie zmie nia. W pierw szej
ko lej no ści psy cho lo ga w służ bie obo wią zu ją
za sa dy za wo do we psy cho lo ga. 

Zmie nia się rów nież świa do mość sa mych
prze ło żo nych – nikt nie wy ma ga od psy cho lo -
ga szcze gó ło wych in for ma cji o da nej oso bie,
jej spra wie czy pro ble mie. Ocze ku je się od nie -
go spo so bu na roz wią za nie pro ble mu. 

Weź my dla przy kła du sy tu ację, w któ rej prze -
ło żo ny kie ru je stra ża ka na kon sul ta cje do psy -
cho lo ga PSP. Nie po kój do wód cy bu dzą je go
dziw ne za cho wa nia, nie sub or dy na cja i kon flik -
to wość. Po ja wia ją ce się upo mnie nia i no tat ki ni -
cze go nie zmie nia ją, nie przy no szą
ocze ki wa nych efek tów. Prze ło żo ny oczy wi ście
dys po nu je na rzę dzia mi dys cy pli nu ją cy mi. Mo że
rów nież, zgod nie z pra wem, po zbyć się nie wy -
god ne go stra ża ka, pi sząc jed ną i dru gą ne ga tyw -
ną opi nię okre so wą. Mo że jesz cze skie ro wać go
na ko mi sję le kar ską, w ce lu orze cze nia je go przy -
dat no ści do służ by – opi su jąc szcze gó ło wo, co
się dzie je. Mo że jed nak spró bo wać po móc ta kie -
mu stra ża ko wi w zdia gno zo wa niu pro ble mu
i zna le zie niu wła ści wej, sku tecz nej dla nie go for -
my po mo cy. Za czy na jąc od kon sul ta cji psy cho -
lo gicz nej. W ta kim przy pad ku prze ło żo ny
wzy wa stra ża ka i przed sta wia mu wszyst kie
moż li wo ści, któ ry mi dys po nu je. Sam stra żak
mo że zde cy do wać, któ rą dro gę wy bie ra. Je śli nie
chce sko rzy stać z ofe ro wa nej mu for my po mo -
cy, otrzy mu je skie ro wa nie na ko mi sję le kar ską. 

Moż li wość sko rzy sta nia z kon sul ta cji psy -
cho lo gicz nej jest więc ele men tem po ma ga ją -
cym w roz strzy ga niu trud nych spraw oraz
ko lej nym na rzę dziem od dzia ły wa nia dla do -
wód cy. Druk skie ro wa nia na kon sul ta cję psy -
cho lo gicz ną, ja ko do ku ment o cha rak te rze
ofi cjal nym, chro ni rów nież przed ewen tu al ny -
mi nad uży cia mi. Kie row nik jed nost ki or ga ni za -
cyj nej PSP, kie ru jąc stra ża ka na kon sul ta cję,
zo bo wią za ny jest jed no znacz nie okre ślić i za pi -
sać przy czy nę. Ta ki stra żak zna po wo dy i mu si
wy ra zić zgo dę na kon sul ta cję. Do ku men to wa -
nie na szej pra cy zwięk sza jej trans pa rent -
ność – stra żak wie, dla cze go zo sta je skie ro wa ny
do psy cho lo ga, ma wgląd w in for ma cje zwrot -
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ne. Ma też pra wo po wie dzieć „nie wy ra żam
zgo dy” – nic nie dzie je się za je go ple ca mi.
Wcze śniej by ło więk sze po le do nad użyć. 

Do prze ło ̋ o ne go ma jà wró ciç wnio ski z tej
kon sul ta cji.

Oczy wi ście. Cho dzi prze cież o zna le zie nie
przy czyn pro ble mu i po my słu na je go roz wią -
za nie. Za pew ne zno wu po ja wi się nie po kój.
A co z po uf no ścią? Nikt nie bę dzie opi sy wał ży -
cia i pro ble mów da ne go stra ża ka. W za leż no ści
od ro dza ju pro ble mu, we wnio skach i usta le -
niach z kon sul ta cji znaj dzie się je dy nie in for -
ma cja ty pu: brak za strze żeń, wska za ne
skie ro wa nie na obóz kon dy cyj no -pro fi lak tycz -
ny, wska za ne cza so we prze nie sie nie do za dań
mniej ob cią ża ją cych psy chicz nie, za le ca na kon -
sul ta cja spe cja li sty do spraw uza leż nień, za le -
ca na kon sul ta cja psy chia trycz na czy
– w skraj nych przy pad kach – wska za ne skie ro -
wa nie na ko mi sje le kar ską. 

Do ku men to wa nie pra cy psy cho lo ga ma
rów nież pro za icz ny wy miar po rząd ku ją cy.
Zgła sza się do nie go wie le osób, z bar dzo róż -
ny mi spra wa mi. Trud no za pa mię tać każ dą
z nich. A nie któ re to czą się wie le ty go dni czy

mie się cy. Je śli więc ktoś przy cho dzi na ko lej ne
spo tka nie, to war to mieć no tat ki i przy go to wać
się do nie go. Zda rza ją się tak że sy tu acje, gdy
ktoś przy cho dzi po za świad cze nie, że ko rzy stał
z po mo cy psy cho lo gicz nej. Ma my wte dy ca łą
hi sto rię spra wy i pod sta wę do je go wy da nia. 

Nowym elementem zasad, na który warto
zwróciç uwag´, jest kodeks etyczny
psychologa PSP. Skàd potrzeba umieszczania
w zasadach takiej tematyki, przecie˝
psycholodzy majà swojà etyk´
zawodowà – kodeks si´ zresztà do niej
odwołuje. 

Każ dy psy cho log po wi nien wie dzieć, ja kie
za sa dy go obo wią zu ją i być świa do mym szcze -
gól nej od po wie dzial no ści wy ni ka ją cej ze spe -
cy fi ki wy ko ny wa ne go za wo du. Za kła dam, że
tak jest. Ko deks zo stał upu blicz nio ny po to, by
tak że stra ża cy i pra cow ni cy mie li do nie go
wgląd. By móc się z nie go do wie dzieć ja kie
wy ma ga nia sta wia ne są psy cho lo gom oraz ja -
ka jest ich od po wie dzial ność za wo do wa. Je ste -
śmy zo bo wią za ni np. do za cho wa nia ta jem ni cy
za wo do wej, za wsze o tym mó wi my. Mi mo to
wy ja wia nie swo ich se kre tów bu dzi oba wy. Po -

ka zu je my więc, że zgod nie z ko dek sem: „Psy -
cho lo ga obo wią zu je prze strze ga nie ta jem ni cy
za wo do wej. Ujaw nie nie wia do mo ści ob ję tych
ta jem ni cą za wo do wą mo że na stą pić je dy nie
wte dy, gdy po waż nie za gro żo ne jest bez pie -
czeń stwo klien ta lub in nych osób”. Za le ża ło
nam na trans pa rent no ści na szej pra cy i za sad,
któ ry mi się kie ru je my.

Gdyby mógł pan wybraç, to który zapis
nowych zasad jest najwa˝niejszy?

Jest ich wie le, ale to, co naj waż niej sze
do osią gnię cia za ło żo nych w sys te mie ce lów,
nie zo sta ło w do ku men cie za pi sa ne. Sys tem po -
mo cy psy cho lo gicz nej w PSP wdra ża ją i re ali -
zu ją prze ło że ni, psy cho lo dzy ma ją im je dy nie
po móc. Nie ma sys te mu bez ka dry kie row ni -
czej i do wód czej. Nie oce nio na jest rów nież
wraż li wość na pro ble my ko le gów, naj bliż sze -
go oto cze nia, któ ra wzmac nia na jest psy cho -
edu ka cją. To wła śnie oso by z naj bliż sze go
oto cze nia naj wcze śniej roz po zna ją pro blem
i od cza su ich rek cji cza sa mi bar dzo du żo za le -
ży. Że by sys tem ist niał, po trzeb na jest współ -
pra ca, za ufa nie i zro zu mie nie isto ty po mo cy. 

roz ma wia ła Mo ni ka Kra jew ska
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